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Ewangelia. 

Św. Mat. XXII. 35—46. 

W on czas przyszli do Jezusa Faryzeuszowie, i za- 

pytał go jeden 2 nich zakonny Doktór, kusząc go: Nau- 

czycielu, które jest wielkie przykazanie w Zakonie? Rzekł 

mu Jezus: Będziesz miłował Pana Boga twego że wszy- 

stkiego serca twego, i ze wszystkiej duszy twojej, i ze 

wszystkiej myśli twojej, Tod jest największe i pierwsze 

przykazanie. A wtóre podobne jest temu: Będziesz miło: 
wał bliźniego twego, jako samego siebie. Na tem dwojgu 

przykazaniu wszystek Zakon zawisł i Prorocy. A gdy się 
Faryzeuszowie zebrali, spytał ich Jezus, mówiąc ; Co się wam 

zda o Chrystusie? czyj jest Syn? Rezekli mu: Dawidów, 

Rzekł im: Jakoż tedy Dawid w duchu zowie go Panem, 

mówiąc: Rzekł Pan Panu memu, siedź po prawicy mojej, 

aż położę nieprzyjacioły twoje podnóżkiem móg twoich ? 

Jeśli tedy Dawid zowie go Panem, jakoż jest Synem jego? 
A żaden nie mógł mu odpowiedzieć słowa, ani śmiał żeden 
od onego dnia więcej go pytać, 

Niedziela 17 po Zielonych Świętach. 
„Pozna wół Pana swego i osioł żłób Pana swe- 

go, a człowiek go nie pozna“ — słowa męża boże- 
go, natchnionego proroka Izajasza — twarde, ale 
rzeczywiste. Nieraz stworzenia nierozumne lepiej 
znają wolę swego Pana i Stwórcy aniżeli ta istota 
najrozumniejsza, jaką jest człowiek. 

Pszczółka pilnie zbiera, uwija około miodu, 
który znosi do swego ula, bo to konieczne, dla 
kwiatków pożyteczne, dla ludzi, a wreszcie dla niej 

samej. A im lepiej tę wolę Boską wypełnia, tem 
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więcej się eieszy, brzęczy sobie, jakoby pośpiewu- 
jąc z radości, że żyje tak, jak jej Pan Bóg nakazał. 
I wół i osioł powiada Izajasz — nieraz lepiej zna- 
ją swego Pana, niż to najdoskonalsze stworzenie, 
które zdawałoby się, powinno najlepiej swemu Pa- 
na i Bogu służyć. Dlatego też ów faryzeusz w dzi- 
siejszej Ewg. św. również pyta sie dopiero Zbawi- 
ciela, które jest najważniejsze przykazanie na świe- 
cie, a przecież tę odpowiedź mu dadzą jednogłośnie 
wszystkie stworzonka, że tylko obowiązek ukocha- 
nia Stwórcy może być tem najprzedniejszem przy- 
kazaniem. Będziesz miłował Pana Bogaswego z całego 
serca... ze wszystkich sił „....“ otóż tego nie 
potrzeba się dopiero uczyć, to każdy ma niejako 
wrodzone, tego, który mu dał wszystko, co tylko 
do jego szczęścia może sie przyczynić, tego trzeba 
kochać nadewszystko. I to słonko, które mi daje 
światło i ciepło, i sprawia, że owoce tej ziemi ros- 
ną i dojrzewają, i ten wietrzyk, który wieje i ten 
świat odświeża, i tu roje ptasząt, które maja być 
przykładem, jak Panu Bogu służyć z wdzięcznością 
w Sercu, a słowem podzięki i pieśni naustach i ten 
cały świat ze swemi gwiazdami i bogactwami nie- 
zliczonemi, nawet ten kamień niby martwy, który 
przy drodze ieży, — wszysto to kocha prawo, jakie 

im P. B. od wieczności nałożył, wypełniające je ja- 
ko wolę swego Stwórcy z miłości; wiernie mu słu- 
zy i chętnie; tylko ten ezłowiek ciągle się wyrywa 
z pod tych praw, narzeka na swego Stwórcę, nieza- 
dowolony, kwaśny a buntowniczy, sprzeciwia sie swe- 
mu Panu, wiecznie sarka, kwili żałośnie, jakoby mu 
sią krzywda działa od samego Stwórcy; a przecież nie 
przez to nie zmieni, nie da szczęścia sobie ani in- 
nym, bo prawa które według woli Bożej rządzą 
tym światem mądra sa i dobre, a pełne miłości, 
toć je nadał miłujący Bóg, a nie jakiś demon zawi- 
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stny; dlatego i my uderzmy w ten wspólny hymn 
wdzięczności i miłości Bożej głosami pelnemi i ra- 
dosnemi! Kochajmy Pana! z całego serca... ze wszy- 
stkich sił, chociażby złe duchy nas od Niego odry- 
wały, garnijmy się całą duszą do niego. Dal nam 
P. Bóg serce i żąda żebyśmy na pierwszym miej- 

seu Jemu z miłości je oddawali. A choćbyś ty 
miał, dar przepowiadania przyszłości, a choćbyś 
ty znał wszystkie tajemnice, a choćbyś posiadał 
wazystka wiedzę, a miałbyś wiarę taką, żebyś góry 
przenosił, ale skorobyś miłości niemiał nie byłbyś 
niczem' (św. Pawel i Kor. 13. 2.). 

ee ORS oe z 

i zycia św. Tereski od Dzieciątka 
Jezus.“ 

Nieraz zapytywałam sama siebie, dlaczego 
Pan Bóg ma swoich uprzywilejowanych, dlaczego 
wszystkie dusze nie odbierają łask w równej mie- 
rze. Dziwiłam się, widząc, jak obsypuje wiełkich 
grzeszników nadzwyczajnymi darami, np. takiego 
świętego Pawła, św. Augustyna, św. Magdalenę 
i tylu innych, których jakby zmuszał przyjmować 
swe łaski. Dziwiłam się jeszcze, czytając żywoty 
Świętych, czemu Pan Jezus pieścił niektóre dusze 
wybrane od kołyski do grobu, nie stawiając naich 
drodze nic coby mogło być im przeszkodą do wzno- 
szenia się ku Niemu, nie dozwalając, aby grzech 
skalał niepokalaną szatę ich duszy. — A natomiast 
czemu na przykład biedni dzicy umierają, nie po- 
słyszawszy nawet wymówionego lmienia Bożego. 

Pan Jezus raczył mię pouczyć o tej tajemnicy. 
Stawił mi przed oczy księgę natury, i zrozumia- 
łam, że wszytkie kwiaty, przez Niego stworzone, 
są piękne: że wspaniałość róży i białość lilii, nie 
ujmuje woni małemu fiołkowi, lub przedziwnej pro- 
stoty stokrotce. 

Zrozumiałam, że gdyby wszystkie małe kwiat- 
ki chciały być różą, natura straciłaby swą ozdobę 
wiosepną, pola nie byłyby pokryte kwiatkami! 

Tak samo dzieje się w dziedzinie dusz w tym 
żywym ogrodzie Pańskim. Podobało się Bogu 
stworzyć wielkich Swiętych, których można poró- 
wnać z lilią i różą; stworzył też i mniejszych, a 

O Małżeństwie Chrześcijańskiem. 
3) 

sama małżeństwa nie podlega wolności człowieka, 
tak że kto raz zawarł małżeństwo, związany jest 
Bożemi jego prawami i istotnemi jego właściwościa- 
mi. Anielski bowiem Doktór, rozprawiając o wier- 
mości małżeńskiej i potomstwie, tak mówi: „W mał- 
żeństwie warunki te z samej umowy małżeńskiej 
wynikają, tak że, gdyby coś przeciwnego im było 
wyrażone w kontrakcie małżeńskim, nie byłoby 
prawdziwego małżeństwa” *). Przez małżeństwo łą- 
czą się więc dusze i zrastają z sobą; a zrastają się 
prędzej i ściślej, niż ciała, nie przemijającym afek- 
tem zmysłów i uczuć, lecz rozważnym i silnym naka- 

zem woli. A z tego zjednoczenia dusz powstaje 

ze zrządzenia Bożego święty i nienaruszalny węzeł. 
Istota ta małżeństwa, wyjątkowa i jej tylko 

właściwa, stawia je o całe niebo wyżej nietylko od 
kojarzeń się zwierząt, kierowanych ślepym tylko 
instynktem przyrodzonym, w których niema ni rozu- 
mu.ni zdecydowanej woli, lecz stawia ją też wyżej 
od ludzkich małżeństw dzikich, pozbawionych praw” 
dziwego i uczciwego węzła woli i niemających nie 
wspólnego z prawdziwem pożyciem domowem. 

Stąd wynika też, że prawowita władza ma pra- 
wo i obowiązek zakazywania takich związków ha- 
niebnych, sprzeciwiających się rozsądkowi i istocie 

1) 8. Thom. Aquin., Summa theol. p. III, Supplem., q. XLIX 
‚art: 3 

tym ma wystarczać to, że jako stokrotki, lub skro- 
mne fiołki, są przeznaczone na rozweselenie Jego 
Boskiego spojrzenia. Im szczęśliwszymi czują się 
kwiaty, że pełnią wolę Pana tem są doskonalsze! 

Zrozumiałam nadto, że miłość Boga objawia 
się zarówno w duszy najprostszej, która się w ni- 
czem nie opiera w działaniu łaski, jak i w duszy 
najwznioślejszej. — 1 rzeczywiście, gdyby wszys- 
tkie dusze byly podobne do dusz świętych Dokto- 
rów, którzy oświecali Kościół, to zdawaćby się 
mogło, ;że miłość Boża, której właściwością jest 
oświecać, zstępując do nich, nie schodzi jeszeze 
dość nizko. Ale Bóg stworzył niemowlę, umiejące 
zaledwie kwilić, stworzył biednego dzikiego, który 
rządzi się tylko prawem natury — i aż do ich serc 
raczy się zniżać w swej bezgranicznej miłości! 

Zapisz się w najbliższym czasie na członka 

„STRAŻY HONOROWEJ" 

i „APOSTOLSTWA MODLITWY“ — mało 

żądają ofiar, a wiele przynoszą przywilejów 

i łask Bożych! 

Matko — jesteś Ty w „Bractwie Żywego 
Różańca”, zapisałaś sie do „Arcybractwa 

Matek Chrześcijańskich” ? 

ludzkiej, przeszkadzania im i karania ich. Ponieważ 
chodzi jednak o sprawę, wypływającą z istoty ludz 
kiej, niemniej pewną jest rzeczą, co już otwarcie 
zaznaczył ś. p. Leon XIII, poprzednik Nasz w sło” 
wach”): „Przy wyborze rodzaju życia niema wątpli- 
wości, że w mocy jest każdego i podlega decyzji 
wolnej jego woli wybranie sobie jednego z dwojga: 
albo pójść za radą Jezusa Chrystusa o panieństwie, 
albo związanie się węzłem małżeńskim. Odebraé 
komuś przyrodzene i pierwotne prawo do zawarcia 
małżeństwa, lub ograniczyć w jakikolwiek sposób 
istotne przeznaczenie małżeństwa, powagą Bożą na 
początku ustanowione, nie wolno żadnemu ludzkie- 
mu prawu: ,,Rośćcie i mnóżcie się**). 

Dlatego święty węzeł prawdziwego małżeństwa 
powstaje z woli Bożej i ludzkiej; od Boga pochodzi 

ustanowienie małżeństwa, jego cel, prawa i dobra; 
od ludzi zaś, pod wpływem i z pomocą Bożą pocho- 
dzi poszczególne małżeństwo, przez ofiarne oddanie 
na całe życie osoby własnej osobie drugiej z obo- 
wiązkami i dobrami, od Boga ustanowionemi. 

1. 

Dary małżeństwa. 

Kiedy, Wielebni Bracia, przystępujemy do wy” 
łuszczenia owych tak wielkich dóbr prawdziwego 

2) Litt. Hncycl. Rerum Novarun. 15 Maii 1891. 
3) Gen. 1, (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Kalendarz tygodniowy: 
Niedziela 20 Eustachego, Poniedziałek 21 Mateusza Ap, 

Wtorek 22 Tomasza B. W, Sroda 23 Tekli P. M. Czwartek 
24 N.MP. od wyk. niew, Piątek 25 + BŁ Ładysława, Sobo- 
ta 26 Cyprjana i Justyny. 

Ra nn 

Wiadomosci koscielne 
od 20. IX. — 27. IX. 1931 r. 

Niedziela Po sumie na salee zebranie Związku In- 
20. IX. walidöw Cywilnych. Po nieszporach ze- 

branie Różańca Miodzieńsrów. Na salce 
zebranie Stowarzyszenia Jedności. 
O godz. 16 w Hot. Wlkp. Nadzw. walne 
zebranie Sokoła. 

Poniedz. Dzieci Śpiewają: Serleezna Matko — 
21. IX Gwiazdo śliczna. 

Środa Zebranie Sekcji Eucharystycznej Sodali- 
28. IX. cji Żeńskiej o godz. 5. 

Czwartek Adoracja i: Wystawienie Najświętszego 
24. IX. Sakramentu od 7 — 8. 

Dzieci śpiewają: Gwiazdo morza — Po 
górach, dolinach. 

Sobota O godz. 4 spowiedź chłopćów ze szkoły 
26. IX. ul. Kaliskiej. ogodz. 5,30. Spowiedźogólna. 

Niedziela Po sumie zebranie Różańcowe 'Ojeów. 
27. IX. Po nieszporaeh zebranie Różańcowe 

Matek. Na sali Domu Katolickiego 
zebranie Matek Chrześcijańskich. 

Zebranie kandydatek S.M.P. Żeńskiej odbędzie 
się w środę, dnia 23. IX. o godz. 7 mej na salce 
„Domu Katolickiego“. Obecność wszystkich kan- 
dydatek ze względu na mający się odbyć Kurs kan- 
dydatek bezwzględnie konieczna. 

„Sprawie służ”, 

Ks. Patron. 

a mem nt nme = 

Odezan do wszystkich poration. 
Ponieważ coraz częściej sie dowiaduje- 

my, że po paralji naszej krążą ludzie nie- 
wyraźni, polecając pismo Św. i inne bro- 
szurki i czasopisma treści religijnej — bez 
aprobaty kościelnej, wobec tego przypomi- 
na się powtórnie, że pism treści religijnej 
bez wyraźnego polecenia tutejszego Biura 
paraljalnego żadnemu katolikowi kupować 
nie wolno, gdyż się naraża na kupno dzieł 
heretyckich, dopomagając temsamem po- 
średnio do szerzenia herezji. 

Błogosławieni. 
Błogosławieni pokój czyniący 
i ścierający tze 2 oczu brata — 
Błogosławieni miłość niosący 
po Kontynentach całego świata 

Błogosławieni, w których ból cudzy 
przyjaznych uczuć płomień zapala — 
Błogosławieni, w których obłudy 
ciekawe nigdy nie dojrey oko,.. 

Błogosławieni po wszystkie wieki — 
dusz pokrewieństwa hasło głoszący — 
Błogosławieni, błogosławieni 
w imię Chrystusa Dobro czyniący ! 

A. F. Kirło — Nowaczyk. 

Biuro parafialne przyj muje 
podatek kościelny tyiko do 1-go 
pażdziernika br. Potem przej- 
muje Ściąganie podatku Magis- 
trat — stąd powstaną koszty. 

eter 

Rerum Novarum. 

3) 

Zabrzmiał wiee dnia 15 maja 1891 r. głos ów 
długo wyczekiwany, głos nieustraszony trudnością 
zadania, ani osłabiony wiekiem, Icez pełen męstwa 
i wskazał rodzajowi ludzkiemu nowe drogi w kwe- 
stji społecznej. 

Treść encykliki Rerum Novarum. 

Znacie, Czeigodni Brasia i umiłowani Syno- 
wie, doskonale podziwu godną naukę, która nie- 
śmiertelną po wszystkie czasy uczyniła encyklikę 
Rerum Novarum, Ubolewa w niej ojciec najlepszy 
nad tem, że tak wielka część ludzkości pogrążona 
jest w „biedzie i nędzy niegodnej ezłowieka i bie- 
rze sprawę robotników, których w rozbiciu i bez- 
bronności duch czasu oddał na łup nieludzkości pa- 
nów i nieokielzanej cheiwości wspólzawodników '*), 
wielkodusznie w swoje ręce. Nie prosi o pomoce 
ani liberalizmu, ani socjalizmu, ponieważ pierwszy 
okazał niezdolność swoją do rozwiązania kwestji 
społecznej, a drugi zalecił lekarstwo, któreby było 
gorszem od choroby samej i przyprawiłoby ludzkość 
o większe jeszcze niebezpieczeństwa. 

Ponieważ chodziło o sprawę, „której sie skutecz- 
nie nie rozwiąże, o ile się nie przyzwie religji i Ko- 

4) Litt. Encycl. Rerum nóvarum, nr, 2. 

Seiola na pomoe“”), orzekł i objaśnił Papież w po- 
czuciu swego prawą i w przeświadczeniu, że jemu na 
pierwszem miejseu poruczona jest piecza o religję 
i nadzór nad sprawami ściśle z nią związane, opie- 
rajac się jedynie na niezmiennych zasadach ro- 
zumu i objawienia Bożego, prawa i obowiązki, któ- 
remi powinni być związani bogaći i proletarjusze, 
ei, którzy mienie, i ei którzy pracę przynoszą)? 
objaśnił również obowiązki w tej sprawie Kościoła, 
władców państw i tych, których sprawa ta najbli- 
żej obchodzi, śmiało i „jako władzę mający**). 

I nie napróżno zabrzmiał głos Apostolski. Z 
podziwem słuchali i z zadowoleniem przyjęli go nie- 
tylko posłuszni synowie Kościoła, lecz także nieje- 
dni w wierze błądzący albo od jedności z nią odłą- 
ezeni oraz wszysey niemal ci, którzy dotąd jako 
uczeni lub pracodawcy zajmowali się ssrawami spo- 
łecznemi gospodarczemi. 

Z największą jednak radością przyjęli Eacykli- 
kę robotnicy chrześcijańscy, którzy odezuli na sobie 
opiekę i obronę najwyższej na siebie Władzy, i ci 
wszyscy szlachetni mężewie, którzy, zajęci troską 
o polepszenie doli robotnika, spotykali się dotąd 
tylko z obojętnością prawie ogólną oraz z nieżycz- 
liwemi nieraz podejrzanemi, a nawet z otwartą nie- 

2) Litt. Eneyel, Rerum Novarum, n. 28. (Urywki z encykliki 
Rerum novarum przytacza się według tłumaczenia ks. J. Piwowarczyka, 
Kraków 1931.) 

3) Litt. Encycl. Rerum novarum. n. 1. 
4) Matth. VII, 29, (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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zapowiedzi przedślubne. 

Maciej Marek wdowiec z Krotoszyna ul. Pias- 
stowska 18. 

Katarzyna Haremza panna z Krotoszyna ul. 
Mickiewićza 18. Przedtem Diisseldorf Nordstr. la. 

Antoni Michałek kawaler z Krotoszyna Sien- 
kiewicza 2a - 

Marja Katarzyna Tryumpf panna z Kroto- 
szyna Zdunowska 1. 

Jan Lis kawaler z Przygodzie, przedtem Roz- 
drażewek. 

Franciszka Gąszezakówna panna ze Zdun przed- 
tem Krotoszyn Rynek 32. 

Czesław Pawlicki kawaler z Krotoszyna Mie- 
kiewicza 44. przedtem Ostrów Wikp. 

Wiktorja Grzegowezyk panna z Ostrowa, Kre- 
pa. 

Franeiszek Jankowski kawaler ze Sremu przed- 
tem Krotoszyn. 

Ludwika Gut wdowa z Perzycy par. Srem. 
Stanisław Pawlak wdowiec ul. Wolności Kroto- 

szyn. 
-Pelagja Dolna panna z Krotoszyna ul. Wolno- 

ści 4. przedtem Słomki pow, i par. Chodzież. 
Edmund Głuszek kawaler z Krotoszyna Ka- 

liska 1. 

Stanisława Głazikówna panna z Krotoszyna 
Miekiewieza 5. 

Stanisław Borkiewicz, kawaler z Głuchówka, 
par. Pogorzela 

Jadwiga Kaszubianka — z Kopieezek, 

zgubiono QHYYCZKĘ ŚLUBNĄ sine ns tara. 
Uczciwy znalazca raczy ją oddać w Biurze pa- 

rafjalnem za wynagrodzeniem. 

otłaszujcie się w TYGODNIKU KOŚCIELNYM! 

e 
Szanownej Publiczności miastą Krotoszyna 

i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, iż 

z dniem 15-go września rb. 

otworzyłam 

w Rrotoszynie przy ulicy Roźmińskiej nr. 2. 

ŚRŁAD KAPELUSZ damskich 
i męskich 

przefasonowania i farbowania 
kapeluszy damskich i męskich 

oraz PELISOWANIA MATERJALOW. 

Fasonuję i odnawiam kapelusze w przeciągu 
3 dni według najnowszych modeli, dając zużytym 
kapeluszom wygląd jak nowy. 

Plisowanie wszelkich materjałów wykonuję w na- 
głych wypadkach w przeciągu 3—4 godzin. 

Wielki wybór nowych kapeluszy ! « (any bardzo przystępne | 

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsie- 
biorstwa. 

Stanisława Matysiakowa. 

w 

Dokąd spieszysz? 
Zaprawiam zboża 
więc lece po 

Ziarmik — Uspulun. — Forma- 
linę — Modry kamień do 

zielonej Drogerii 
Kaz. Bajerleina w Krotoszynie 

bo czeka tam moja żona kupująe 
do zaprawy owoców i warzyw 

winn. znany najlepszy ocet vir” 
GOBCZYCĘ i wszelkie potrzebne korzenie. 

dl 

SWIECE Krotoszyńskiej Fabryki 

& 
Wyrobów Woskowych 

OSTRZEŻENIE! 
Niniejszem podajemy Szanownej naszej klijenteli do łaskawej wiadomości, iż dotych- 
czasowy kierownik Pan Władysław Jelinowski z dniem 15. sierpnia br. 
zwolniony zostal i uprasza się wszelkie zlecenia na druki jak gotówkę 
przekazywać nam wprost do drukarni wzgl. naszemu nowemu kierownikowi Panu 
Józefowi Furmaniakowi, którego upoważniamy do inkasowania jak 
i załatwiania w naszem imieniu wszelkich transakcji handlowych. 

DRUKARNIA PRZEMYSŁOWA 
KROTOSZYN. 
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